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Robotnicy tarnowscy zwycieżyli! 


Biok Socjalistyczny utrzymał swoje 6 mandatów 


Wczorajsze uzupełniające wybory do 
samorządu w trzech okręgach miasta 
Tarnowa przyniosły wspaniałe zwycię- 
cięstwo BLOKOWI SOCJALISTYCZ- 
NEMU (P. P. S, I BUND), który zdobył 
6 MANDATÓW, „Sanacja“ — otrzy- 
mała 5 mandatów, Blok mieszczański — 
ani jednego. 

W porównaniu z wyborami z 10 grud- 
nia ubiegłego roku Blok Socjalistyczny 
w tych 3-ch okręgach „uzupełniających 
zyskał o 403 głosy więcej. Największy 
przyrost głosów zaznaczył się w okrę- 
gu I-ym — kolejarskim, 

> 

Wybory uzupełniające w Tarnowie 
odbywały się w warunkach poprostu 
niesłychanych, o czem wnet napiszemy 
obszernie. A jednak robotnicy Tarno- 
wa nie pozwolili wydrzeć swoich 6-ciu 
mandatów, trudem i znojem, poświęce- 


(telefonem). 


niem i nieustraszoną ołiarnością zdoby- 
tych 6-ciu mandatów. Co więcej robot- 
nicy tarnowscy rzucili do urn wybor- 
czych o 400 głosów więcej, niż w wybo- 
rach grudniowych. 

Ogrom tego wysiłku i wielkość tego 


EAT pO GRAŃ RODACY OEG rare 


zwycięstwa zrozumieją ci, którzy wie- 
dzą, jak się odbywały wybory tarnow- 
skie... 

Nieugięta postawa, 
robotników Tarnowa 


niezłłomny duch 
wywołać muszą 
zachwyt całego proletarjatu Polski. 
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„Jo o siwych włosach” 


W sobotę sędzia śledczy, Ordonneau, 
wydał rozkaz aresztowania Hainnaux, 
znanego pod przezwiskiem „Jo o bia- 
łych włosach” lub też „Jo postrach”. 
Jest on oskarżony o zatajenie w związ- 
ku z aferą Stawickiego. Potwierdza się 
wiadomość, że Jo był osobnikiem, który 
wręczył inspektorowi Bony talony cze- 
ków Stawickiego. Po otrzymaniu roz- 
kazu aresztowania, policjanci udali się 
do mieszkania Jo, Nadeszli jednak zbyt 


Całą parą ku faszyzmowi 


wej konstytucji austrjackiej. 
Charakter federalistyczny Austrji 
dzie utrzymany w nowej konstytucji. 
Na czele państwa stać będzie prezydent 
związkowy, posiadający wyłączne prawo 
mianowania i dymisjonowamia rządu. Rza- 
dowi będzie przysługiwało wyłączne prawo 
przygotowywania i zgłaszania w Sejmie 
Związkowym (Bundestag) projektów ustaw. 
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Rozruchy agrarne w Meksyku 


-Z Meksyku donoszą o rozruchach 
agrarnych w stanie Michoacan. Groźne 
rozmiary ruch przyjął w szczególności 
w miejscowości Tariscuri, 5 robotni- 
ków rolnych zostało zabitych, 2 zginęło 


w płomieniach zabudowań iarmy, wielu 
innych jest rannych, Robotnicy zburzy- 
li zabudowania farmerów i zaatakowali 
tych robotników rolnych, którzy nie 
chcieli się do nich przyłączyć, 


Sprawa niepodległości Filipin 


Prezydent Roosevelt podpisał ustawę, 
zapewniającą Filipinom niepodległość w 
terminie od 10 do 12 lat, Początkowo ter 
min, jaki był przewidziany ala wprowa- 
dzenia w życie niepodległości Filipin, 


terminu o 6 lat jest zapewne wynikiem 


| wynosił 18 lat. Obecne obniżenie tego 
| niedawnego porozumienia japońsko-ame 


rykańskiego. (PAT.), 


0 sojusz obronny anglo-francuski 


Rzucona przez „Daily Mail myśl so- 
juszu obronnego anglo-francuskiego za- 
czyna znajdować w W. Brytanji zwo- 
lenników, W niedzielę wystąpił w obro- 
nie takiego sojuszu jeden z czolłowych 
publicystów angielskich, Garvin, na ła- 
mach „Observera', Garvin, zastana- 
wiając się nad przyszłością ruchu naro- 
dowo - „socjalistycznego" w Niemczech, 
przychodzi do wniosku, że za parę lat, 
nowe Niemcy będą liczyły 70 milionów 
ludności, a Francja tylko 40 miljonów. 
Państwo hitlerowskie będzie daleko sil- 
niejsze od Francji pod względem możli- 
wości przemysłowo-technicznych. Trze- 
cia Rzesza jest wskutek swego nasta- 
wienia umysłowego tak zmilitaryzowa- 
na, że w tem nastawieniu drzemią mo- 
żliwości potencjalne, przechodzące wszel 
kie obliczenia. Jasnem jest przeto, że 
zagadnienie bezpieczeństwa staje się dla 
Francji hasłem naczelnem catego jej 
życia narodowego. 


Gabinet brytyjski nigdy nie stał przed 
PORE ET FOO PATYK ORO 


Odnalezienie rękopisu 


B. Prusa 


Prof, Z, Szweykowski odnalazł ostat- 
nio nieznany rękopis Bołesława Prusa: 
zakończenie „Faraona“, niewydrukowa- 
nego w swoim czasie ze względów cen- 
guralnych. (PAT.L 


| tak ważną i tak daleko idącą decyzją. 
Macdonald i jego rząd mają do wyboru: 
albo wyrzec się wszelkiej nadziei na 
konwencję nozbrojeniową, albo wziąć 
na siebie zobowiązania, wykraczające 
poza ramy traktatów locarneńsk:ch. 


Garvin stwierdza, iż byłoby  biłędem 
przypuszczać, że Anglicy pójdą do wal- 
ki o utrzymanie obecnych granic w Eu- 
ropie środkowej. Daleko lepiej byłoby, 
gdyby rząd brytyjski wziął udział w roz- 
wiązaniu zagadnienia bezpieczeństwa. 
Najzdrowszym i najnormalniejszym pla- 
nem bezpieczeństwa dla W. Brytanii, 
"eaacji i Belgji, a więc ala tych trzech 
krajów, których życie polityczne jest 
między sobą związane, jako krajów two- 
rzących cyładelę wolności demokratycz- 
nej, byłby wzajemny sojusz obronny. 
Cała atmosfera polityki europejskiej u- 
łegiaby wówczas uspokojeniu, Tep plan 
-- podkreśla Garvin — jest najlepszą 
drogą utrzymania siły bezpieczeństwa i 
pokoju. (PAT.). 


W obozach 
koncentracyjnych 


Z Karlsruhe donoszą, że obóz koncen- 
tracyjny w Ankenbuk w Badenj: został 
zlikwidowany, a pozostałych 30 wię- 
Źniów przewieziono do obozu koncen- 
tracyjnego w Kislau, (PAT.). 


| 
Nowa „konstytucja“ austrjacka 
„Reichopst* ogłasza główne zasady no- 


Sejm związkowy będzie obradował i gło- 
sował tylko nad wrojektami rządowymi. 
Zgłaszanie projektów nie będzie mu przy- 
sługiwało. 

Rząd związkowy w pewnych warunkach 
może wydawać ustawy, a nawet zmieniać 
postanowienia konstytucji w drodze rozpo. 
rządzeń.  Przedstawicielstwo parlamentar- 
ne ma składać się z Sejmu Związkowego, 
który będzie organem ustawodawczym. O- 
bok niego funkcjonować będą izby dorad- 
cze, a mianowicie: 1) Rada Państwa (40— 
50 członków, powołanych przez Prezyden- 
ta), 2) Rada Kulturalna (30 — 40), 3) 
Rada Gospodarcza (70 — 80), 4) Rada 
Krajów, w skład której wejdzie po 2 przed 
stawicieli z każdego kraju austrjackiego. 
Wiedeń będzie: wysyłać również 2 przed- 
stawicieli. 

Te 4 izby doradcze będą miały przedsta- 
wicieli swoich w Sejmie Związkowym, któ- 
ry liczyć będzie razem 59 członków. 

Procedura uchwalania ustaw będzie na- 
stępująca przygotowane przez rząd pro- 
jekty ustaw, będą przedkładane czterem 
izbom doradczym do zaopinjowania. Po 
wydaniu opinji przez te izby na posiedze- 
niu tajnem, rząd przedłoży projekt usta- 
wy Sejmowi Związkowemu, który musi 
przyjąć projekt bez zmian, albo go odrzu- 
cić, Zmiany mogą być dokonywane tylko 
w preliminarzu budżetowym. 

Obrady Sejmu Związkowego będą jaw- 
ne, jednakże członkom Sejmu nie będzie 
przysługiwało prawo nietykalności. 


Oprócz Sejmu Związkowego, istnieć bę- 
dzie w każdym kraju związkowym Sejm 
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Kronika telegraficzna 


— Torpedowiec japoński „Tomatsuru”, 
który jak wiadomo, niedawno na pełnem 
morzu uległ katastrofie, powodując śmierć 
przeszło 100 marynarzy, zostanie w stocz- 
niach japońskich przebudowany. Również 
pozostałe torpedowce tegoż typu będą prze- 
budowane, zgodnie z orzeczeniem komisji 
śledczej, która badała przyczynę tragicznej 
katastrofy. (ATE.). 

— W Breście (Francja) doszło w sobo- 
tę do bardzo gwałtownych  demonstracyj 
przeciwko otwarciu pewnego domu towa- 
rowego o jednolitych cenach. Z chwilą gdy 
dom towarowy miał być uroczyście otwar+ 
tyty, wielki tłum ludzi wtargnął do sklepu, 
zaczął tłuc szyby i zrzucać z półek towary. 
Z okrzykami „Precz ze sklepami o jednoli- 
tych cenach“ demonstraci rzucili się na 
personeł sklepów, przyczem kilka ekspe- 
djentów zostało dotkliwie potrubowanych. 
Wśród demonstrantów przeważali drobni 
kupcy miejscowi, którzy się czują zagroże- 
ni w swej egzystencji przez konkurencję 
sklepów o jednolitych cenach. Zajścia te 
spowodowały natychmiastowe zamknięcie 
sklepu. Powyższa demonstracja jest pierw- 
szym wypadkiem tak żywiołowo  nieprzy- 
jaznego ustosunkowania się wobec tego ty- 
pu sklepów przez pozostałe kupiectwo fran 
cuskie. Jak wiadomo, izba niedawno przy- 
jęła ustawę, przewidującą zamknięcie w 
terminie trzymiesięcznym wszystkich skle- 
pów o cenach jednolitych. Ustawa ta wy- 
maga jeszcze zatwierdzenia przez senat, 
gdzie spotyka się jednakże z pewną kryty- 
ką. (ATE.). 


Krajowy, oparty na zasadzie stanowej. 

W zasadniczej części nowej konstytucji 
skreślone będą dwa punkty. Jeden z nich 
dotyczy Republiki, oraz drugi, który głosi, 
że „prawo pochodzi od ludu“. Na miejsce 
skreślonego punktu ma być umieszczone 
zdanie, iż „wszelkie prawo pochodzi od Bo- 
ga“. 

Nowa konstytucja uznaje swobodę wy- 
znań religijnych. Kościołowi katolickiemu 
przyznane jest stanowisko zgodne z kon- 
kordatem, którego postanowienia ogłoszo- 
ne będą równocześnie z konstytucją, 

Wolność prasy, zgromadzeń, stowarzy- 
szeń, wolność nauczania, działalności arty- 
stycznej i naukowej ulegnie pewnym ogra- 
niczeniom, podyktowanym interesem pań- 
stwa (!?). Zaprowadzona będzie ponownie 
cenzura filmu i sztuk teatralnych. Szkol- 
nietwo wyższe i średnie, tudzież nadzór 
nad szkolnictwem wogóle należeć będzie do 
kompetencji Rządu Zwiazkowego. (PAT.). 


późno, gdyż Jo zdołał pół godziny przed- 
tem uciec. Policja rozesłała listy goń- 
cze. (PAT.). 

** 

Sobotnia ucieczka przed aresztowaniem 
jednego z głównych członków bandy Sta- 
wiekiego, Hainnaux, wywołała gwałtowne 
ataki prasy, oskarżającej policję o całko- 
wite niedołęstwo. Niektóre z pism wysu- 
wają nawet przypuszczenie, iż świadomie 
ułatwiono Hatnnaux ucieczkę, aby dotrzy- 
mać układu zawartego z nim, gdy wręczył 
komisarzowi Bony talony czeków Stawic- 
kiego. 

W tych warunkach niemałą sensację wy- 
wołał fakt dobrowolnego zgłoszenia sie 
Hainnaut na policję. Przybył on do urzę- 
du śledczego w niedzielę o godz. 1-ej popoł. 
i oświadczył, że nie miał zamiaru uciekać 
i natychmiast, gdy dowiedział się 2 dzien- 
ników, że jest poszukiwany przez policję. 
stawia stę do jej dyspozycji. Hatnnauc 
został aresztowany. 

Dzienniki donoszą, że Hainnaux rozpo- 
czął swoją karjerę, jako bokser, wkrótce 
jednak porzucił ten zawód, zamieniając go 
na „intratniejsze zajęcie“, Jo przebywał 
przez pewien czas w Buenos Aires, Po woj- 
nie osiadł w Paryżu, gdzie podejmował sie 
wszelkiego rodzaju misyj, opartych na 
szantażu i pogróżkach. Z tego tytułu uży- 
wał go często Stawicki. Hainnaux od To- 
ku mieszkał w znanym policji hotelu. Po- 
licja znała jego sprawki, nie pytano go 
jednak, gdyż chciano dotrzymać układu 
wzamian za wręczenie talonów - czeków 
Stawickiego. Z chwilą jednak, gdy wyszło 
na jaw, że Hażnnaux towarzyszył Roma- 
gnino w podróży do Londynu, aby zasta- 
wić tam klejnoty Stawiekiego, sędzia gled- 
czy zdecydował zerwać układ i aresztować 
go. (PAT.). 


Dziwny kwestionariusz 
Francuskiego Sztabu Generalnego 


Z Paryża donoszą: „Populaire* ogła- 
sza odpis poufnego dokumentu, roze- 
słanego przez Francuski Sztab General- 
ny do wiadomości właścicieli fabryk. 
Jest to kwestjonarjusz w sprawie upo- 
ważnienia na zachowanie linji telefo- 
nicznych w razie „okresu naprężenia 
politycznego” lub mobilizacji. W odpo- 
wiedziach należy wyszczególnić osoby, 
względnie firmy, z któremi fabryka mu- 
si pozostawać w stosunkach telefonicz- 


mych. W razie nagłych wypadków moż- 
na będzie ponadto uzyskać połączenia 
zapomocą Departamentu Uzbrojenia, 
Dziennik, ogłaszając ten dokument, 
zapytuje o jaki „okres naprężenia poli- 
tycznego” chodzi i czy w czasie tego ©- 
kresu władza przeszłaby w ręce wojsko- 
wości? Dziennik zapowiada w tej spra- 
wie interpelację w Izbie pr (7 


Faszyści francuscy przy „pracy“ 


Włamanie do mieszkania tow. Longuet'a 


Z Paryża donoszą: Do mieszkania de- 
putowanego socjalistycznego Longuet'a, 
wiceprzewodniczącego komisji parla- 
mentarnej dla wyświetlenia wypadków 
z dn. 6.lutego, dokonano włamania. 


T. zw. „wybory“ 
we Włoszech 


Z Rzymu donoszą: Niedzielne wybory do 
izby miały w całym kraju przebieg spokoj- 
ny. Nie ulega wątpliwości, że lista wiel- 
kiej rady faszystowskiej przejdzie olbrzy- 
mią większością. (ATE.). 


Wyrok w procesie 
komunistycznym 


Po 9-dniowej rozprawie przeciwko 
36-iu oskarżonym 0 działalność komu- 
nistyczną, trybunał w Rzeszowie wydał, 
na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, wyrok, skazujący 22-ch oskar- 
żonych na kary od 1 — 4 lat więzienia. 
14-tu oskarżonych zostało uniewinnio- 
nych, (PAT.). 


Włamywaczom chodziło prawdopodob- 
nie o zdobycie pewnych dokumentów, 
gdyż otwierali oni biurka i w pośpiechu 
przeszukiwali papiery. (PAT.). 


OOOO NON 
Walka z rakiem 


Z Moskwy donoszą, iż profesorowi 
Gurwiczowi w Leningradzie udało się 
odkryć nowy sposób rozpoznawania ra- 
ka, umożliwiający dużo wcześniej stwier- 
dzić tę chorobę, aniżeli to się praktyko- 
wało według dotychczasowych metod. 
Nowa djagnoza raka polega na pewnem ` 
odkryciu, dokonanem przez profesora, 
który stwierdził, iż wszelkie procesy 
chemiczne, odbywające się w tkankach 
komórek, połączone są z promieniowa- 
niem. Prof, Gurwiczowi udało się u- 
chwycić promieniowanie to na specjal-- 
nie spreparowanej płycie fotograficznej. 
Według metody prof. Gurwicza zanik 
odpowiedniego promieniowania tkanek 

równoznaczny z powstawaniem, 
względnie niepokojącem rozszerzaniem, 
się raka, Nową swą djagnozę prof. Gur- 
wicz kilkakrotnie już zastosował z wiet- 
kiem powodzeniem w praktyce. (ATE. 
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Ceny a spekulacja 


W licznych artykułach poświęconych 
spekulacji drożyźnianej często oświe- 
tlamy nieuczciwa a zgubr.ą dla biedniej 
szej zwłaszcza ludności rolę spekulan- 
tów - hurtowników, którzy opasują swą 
zmową miasta, jak żelaznym pierście- 
niem, podrażają przez swą oszukańczą 
spekulację każdy artykuł żywnościowy. 
wydarty rolnikom za bezcen. 

Ten proceder szalbierczy rozwinął się 
zwłaszcza w Warszawie do niebywa- 
łych rozmiarów, doprowadzając do ta- 
kich dzikich zjawisk, że między cena- 
mi, narzucanemi rolnikom przez han- 
dlarzy za produkty a cenam: pobieraa- 
semi później za łe same produkty po 
sklepach, wytwarza się rozpiętość 200, 
300 a nawet więcej procent ograniczają- 
ca w znacznym stopniu zbyt tanich w 
rzeczywistości, artykułów rolnych i od- 
bijająca się fatalnie i na rolnikach i na 
spożywoach. 

Alle mimo nawoływań prasy wszyst- 
kich obozów, spekulanci swe praktyki 
uprawiali i nadal uprawiają z całą swo- 
bodą i...bezkarnośc 

Tylko w handla artykułami mięsnemi 
ma nastąpić zmiana, która — o ile spra- 
wdzą się zapowiedzi i wprowadzona 
w tej dziedzinie reforma utrzyma się 
na stałe — winna wywołać poprawę 
dotychczasowego anormalnego stanu, 

Mianowicie na skutek zarządzeń, wy- 
danych przez giełdę mięsną, w porozu- 
mieniu z dyrekcją rzeźni mieśskiej, zła- 
many został kartel hurtowników, któ- 
rzy, wziąwszy targ warszawski we wła- 
sny monopol, nie dopuszczali do tego 
targu detalistów, t. į. wędliniarzy i rzeź- 
ników i dyktowali samowolnie ceny i 


Od kilku dni sprzedaż zwierząt na 
targu warszawskim odbywa się więc bez 
„opieki” hurtowników, co powinno na- 
turalnie 'wplłynąć na pewną obniżkę 
cen mięsa i tłuszczów. 

Podkreślamy, że ta cena jest ciągle 
jeszcze zbyt wysoka. Na prowincji ce- 
na np. cielęciny wynosi: 80, 70, a nawet 
60 i 50 gr, za kilogram, podczas gdy w 
Warszawie cielęcina kosztuje 1 zł. 60 
śr., a więc aż do 300 PROCENT drożej 
od tego, co bierze producent, 

Przecież- jeszcze nigdy nie pozwalali 
sobie spekulanci na podobny rozbój! 
Nie lepiej dzieje się z cenami wołowi- 
ny, wieprzowiny, tłuszczów, a specjal- 
nie z cenami wędlin, ponad wszelką już 
miarę wyśrubowanemi! 

Dochodzą nas wieści, że pozbawieni 
narazie monopolu hurtownicy warszaw- 
scy, szukają już jakiejś „ważnej protek- 
cji“, któraby — pod pokrywką skłłama- 
nych, jak zwykle, wymówek „o regula- 
cji handlu“ itp, — umożliwiła im upra- 
wianie nadal tych samych, co dotąd, 
praktyk. 

Będziemy na te historje baczną zwra- 
cać uwagę. : 

Co znaczy monopol takich hurtowni- 
ków - spekulantów i do czego on pro- 
wadzi, mamy przykałd również 1: han- 
dlu nabiałowym. 

Od czasu rozpoczęcia się postu masło 
stale drożeje, dochodząc już do 4 zł, 40 
gr. za kilogram. Jakaż uzasadniona 
pr — czy brak masła, czy bralk 
mleka, czy też jakiś „nadzwyczajny 
eksport", który spekulanci odbijają so- 
bie na krajowym rynku?! Otóż — ani 
says ay i zwł JE O WOK OAI E E aA 


Łańcuch prasowy 
„Gromady“ 


Tow. Janina Rejmanówna wpłaca 

zł 2,50 jako prenumeratę i wzywa do 
zaprenumerowania tow. tow.: Gumiń- 
skiego Henryka, Tołwińskiego Jana, 
Wesbłowskiego, Weromowicza i W oź- 
nickiego Jerzęgo. 
Tow. J, Litauer wpłaca zł, 2,50 i wzy- 
wa tow. tow.: Gordona Mieczysława, 
Honigwilta, Perla Ludwika i Rudzińskie- 
go Mieczysława. 

Tow. J. S. z Warszawy wpłaca zł. 
2,50 i wzywa tow. tow.: Dylewskiego 
Celestyna z Białegostoku, Łuczyka Jó- 
zefa z Piotrkowa Tryb. Gajdę z Sule- 
jowa i Freyda Emanuela z Warszawy. 

Tow. Halina Lanerówna wpłaca zł. 
2,50, jako prenumeratę i wzywa do za- 
prenumerowania tow. tow.: Stanisława 
Siedleckiego, Zofję Irzykowską i Stani- 
sława Bernigera z Warszawy, Aleksan- 
dra Papiera i Izę Kohnównę z Krakowa, 
Leszka Raabego z Wilna, Zdzisława 
Gruszczyńskiego i Stanisława Poznań- 
skiego z Poznania. 

Tow. Halina Karpowiczówna wpłaca 
zł 2,50 i wzywa tow. tow.: Danutę Ra- 
czyńską, Zenobjusza Charytona i Ma- 
rjana Ludzińskiego. 

Tow. Zdzisław Nienaski wpłaca zł. 
2,50 i wzywa tow. tow.: Felicję Honi- | 
gwillównę, Grzegorza i Miszę Jaszuń- 
skich i Mysińską. 

Roczną prenumeratę „Gromady“ 
zł. 2,50 wpłacać w Administracji „Re: 


USE) 


bormika” jub na konto w P.K.O. 25950, 
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jedno, ani drugie, ani trzecie! 

Druga połowa zimy, ku wiośnie, to 
okres, w którym rodzi się młody inwen- 
tarz i po oborach mleko przybywa. Ist- 
nieje też duża podaż mleka, ceny jego 
spadły, ceny serów również, Specjalne- 
go „eksportu” masła również niema, a 
podaż wielka, 

Więc skąd to śrubowanie ceny? Przy- 
czyna — okres postu i zwiększone nie- 
co zapotrzebowanie masła, które jednak 
wcale nie przekracza podaży. 

Ale hjenom spekulacyjnym to „zapo- 
trzebowanie* już wystarcza, by się o- 
bławiać kosztem ludności. Za mleko 
rolmik bierze dziś — dosłownie!-—gro- 
sze, a jego przetwór — masło, staje się 
dziś artykułem poprostu luksusowym! 

Czy niema już jakiegoś kompetentne- 
go czynnika, któryby wziął ludność w o- 
kary í przeciwstawił się temu rozbojo- 
wi?! j 
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0 bohaterach czerwonego Wiednia i Austrji 


| 


Z powodu bezrobocia, tudzież cią- 
głych obniżek płac i idącego za tem zu- 
pełnego zubożenia szerokich mas, żyje- 
my w warunkach tak wyjątkowych i 
wprost anormalnych, że każda próba 
spekulantów śrubowania cen ponad nort- 
mę, gospodarczo usprawiedliwioną, win- 
na być bezwzględnie ścigana, 

Z jakich więc przyczyn tolerowany 
jest proceder nabiałowych spekulantów 
z osławioną „spółłką” na czele?! 

Przy sposobności zwracamy powoła- 
nym czynnikom uwagę na już przejawia- 
iaca się w obecnym  przedświątecznym 
okresie próby podrażania innych arty- 
kułów, jak np. mąki itp. 

Wprawdzie Min, Spraw Wewn. „za- 


wiesiło” przepisy o walce z lichwą ży” - 


wnościową, ale bynajmniej nie zwolniło 
władz od obowiązku czuwania nad tem, 
by spekulacja nie utrudniała biednym 
ludziom życia! - X. 


llja Erenburg o walkach w Austrji 


Znany rosyjski poeta, powieściopi- 
sarz i feljetonista Ilja Erenburg jeszcze 
do niedawna uchodził w Rosji sowiec- 
kiej za zdecydowanego sceptyka i cy- 
nika, który wprawdzie rieźle krytykuje 
i nawet opluwa burżuazję zachodnio” 
europejską, ale też nie ma żadnych po- 
zytywnych społecznych ideałów. Od nie 
dawna jednak Erenburg się „nawrócił“ 
— stara się coraz bardziej dogodzić 
bolszewikom i coraz więcej wysuwać 
dodatnie typy, naturalnie — ze środo- 
wiska bolszewickiego. Patrz np. jedną 
z ostatnich jego powieści: „Moskwa 
łzom nie wierzy”. 

Podczas wypadków wiedeńskich Eren 
burg był w Wiedniu. I na szpaltach 
„łzwiestji* wystąpił z całym szere- 
giem obszernych szkiców, opisujących 
austrjackie walki i dollfussowskie re- 
presje, Naturalnie, wiadomo, Erenburg 
musiał, ile się tylko da, nawymyślać 
austrjackiej socjalnej - demokracji, kie 
rownictwu, wodzom i t p, Ale bezpo- 
średniość terenu i wrażeń oddziałała na 
Erenburga tak, że obok wymyślań zmaj- 
dujemy całe i to liczne ustępy, w któ- 
rych chyli czoła przed bohaterstwem 
wiedeńskich socjalistów; Talent i bez- 
pośredniość wrażeń odegrały swoją ro- 
lẹ i nie pozwoliły, aby kłamstwa za- 
słoniły zupełnie prawdę. W konkluzji 
przyznaje („Izwiestja” nr. 83 z 15 b. m.): 

„Wiem, że wielu socjalnych demo- 
kratów ujawniło w dniach lutowych 
prawdziwe męstwo. Nie bali się śmier- 
ci“. 

Posłuchajmy więc, jak przedstawia 
niektóre epizody walki utalentowany 
rosyjski pisarz. Posłuchajmy przede- 
wszystkiem o walkach i straceniu tow. 
Wallischa. 

W Bruck 1000 powstańców broniło 
wzgórza nad miastem, Rządowa arty- 
lerja znajdowała się na górze obok ka- 
plicy. Wallisch postanowił uderzyć na 
tyły wojska. 600 robotników zostało na 
wzgórzu, a 400 pod przewodem Walli- 
scha skierowało się w góry. Ciągnęk 
na sob'e karabiny maszynowe i amuni- 
cję. Prowiantu nie mieli żadnego. Po- 
deszli w górę na wysokość 1400 m. Szli 
po głębokim śniegu, grzęznąc w nim i 
padając. Obok Wallischa szła żona. 
Szl: nie zatrzymując się przez 8 godzin. 
Przeciwko nim posłano żołnierzy na 
nartach. Powstańcy odparli atak. Roz- 
poczęła się zamieć śnieżna. Była noc, 
a powstańcy wciąż szli i szli. 

W noc ze środy na czwartek przy- 
szedł łącznik od 600 robotników, pozo- 
stałych na miejscu. Opowiedział on, że 
obrona została złamana i że robotnicy 
rozchodzą się do domów. Zakomuni- 
kował także, że w Wiedniu wszystko 
skończone. Wówczas Wallisch powie- 
dział swoim towarzyszom: „Ratujcie -się 
i wy. Jeśli was złapią ze mną, będzie 
z wami niedobrze”. Pożegnał się z to- 
warzyszami i odszedł, Z nim poszła je- 
go żona. 

Rząd ogłosił uagrodę w wysokości 
5000 szylingów za głowę Wallischa, By- 
ła to widocznie część tych franków, któ 
re dali Dollfnssowi francuscy lub wło- 
scy kapitaliści Szczodrość austrjackie- 
go Rządu tłomaczy się sławą, która o- 
taczała Wallischa w całej Styrji. O nim 
mówiono, jako o mężnym obrońcy wszy 
stkich uciśnionych. 

Wallisch chciał przedstać s'ę do gra- 
nicy Jugosławii Towarzysze dostali 
automobil. Lecz znalazł się człowiek, 
który złakomił się na 5000 szylingów. 


| Był to jakiś kolejarz. Kto w Styrji nie 


znał Kolomana Wallischa? Rozpoznaw- 
szy uciekiniera, zdrajca szczęśliwie się 
uśmiechnął: widział już przed sobą pa- 
kę papierków, Poleciał do telefonu i 
wezwał żandarmów. 


Gdy Wallischa sądzono, gmach sądu 


wyglądał jak forteca. Sędziowie wido- 
cznie tchórzyli. Postawiłi koło bramy 
nietylko karabiny maszynowe, lecz na- 
wet armaty. Wallischa przywieziono 
skutego w kajdany. Na sądzie mówił 
mało, Tylko uważnie patrzył na sę- 
dziów, a sędziowie odwracali się. „U- 
dzielam oskarżonemu ostatniego słowa” 
— powiedział prezes sądu. 

Wallisch popatrzył mu wprost w 
twarz i oświadczył: s 

„Walczyłem za sprawę robotników. 
Złapaliście mnie. Musicie więc mnie 
powiesić. Wiem co mnie czeka i nie 
warto o tem mówić, Ale czy wy wie- 
cie, co was czeka gdy zwyciężą robot- 
nicy?” ż 

Wyrok miał być wykonany w ciągu 
trzech godzin. Były to ciężkie godziny 
tak dla sędziów, jak dla żandarmów i 
dla katów, Kto wie, dlaczego tak się 
bali tego zakutego w łańcuchy człowie- 


ka?.. Powleczono go na szubienicę w 


Pon ron zz Ć 


Polityka Roosevelta 


Dochody skarbowe Stanów Zjedno- 
czonych za rok budżetowy, kończący 
się 1 lipca, wyniosły dotąd przeszło dwa 
miljardy dolarów, podczas gdy rozchody 
sięgają około 4,5 miljarda dolarów, W 
porównaniu z rokiem poprzednim jest 
to poważny krok ku poprawie, gdyż 
suma dochodów w dm. 15 marca 1933 r. 
wynosiła tylko około 1,3 miljarda dola- 
rów, Do wzrostu tego przyczyniły się 
przedewszystkiem nowe dochody, a mia 
nowicie: podatek akcyzowy od win i 
wódek. który z 504 milionów w roku 
ub. wzrósł do 1.035 miljonów. Dochody 
z ceł również wykazują wzrost z 175 
muljonów do 233 mionw dolarów. 


Strajk robotników 


w Pułtusku 


Robotnicy piekarscy, zorganizowani 
w Związku Klasowym w Pułtusku, roz- 
poczęli walkę strajkową z żądaniem 
podwyższenia głodowych zarobków. 

Strajk objął wszystkie piekarnie Puł- 
tuska. Właściciele piekarń p.p.: Bied- 


Obrady związku farmaceutów 


( XVII Zjazd Delegatów Związku Zawodo- 
wego Farmaceutów Pracowników w Rze- 
czypospolitej Polskiej był bardzo licznie 
obesłany przez Oddziały. 

Po uroczystem otwarciu Zjazdu, powita- 
niach i referatach naukowych i zawodo- 
wych, wieczorem tegoż dnia Zjazd wysłu- 
chał sprawozdania Zarządu Głównego 
Związku i przeprowadził szeroką dyskusję 
nad sprawozdaniem i nad referatami za- 
wodowemi, udzielając absolutorjum ustę- 
pującemu Zarządowi, 

Podczas dyskusji dużo uwagi poświęco- 
no zagadnieniu nadprodukcji w zawodzie, 
bezrobociu, zatrudnianiu sił niefachowych 
w aptekach szpitalnych, prywatnych i U- 
bezpieczalniach Społecznych na tak zw. 
„punktach“. Ponadto poddano szczegółowej 
dyskusji zagadnienie, dotyczące rozporzą- 
dzenia Min, Opieki Społecznej o wydawa- 
niu na „punktach* leków ubezpieczonym 
według ustalonego spisu, którego władze 
Ubezpieczalni Społ. nie zawsze przestrze- 


gają, a na własną rękę wydają Środki |: 


narkotyczne i silnie działające. 

W drugim dniu Zjazdu obradowały ko- 
misje ustawy aptekarskiej, statutowa, ap- 
tek Ubezpieczalni Społ., organizacyjna, fi- 
nansowa, bezrobocia i sił niefachowych. 


piekarskich 


f 
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“kẹ i mężną śmierć austrjackiego so- 


rzyoki, Kędzierski i Brudziński, rozpo- 


Niemcy na progu bankructwa 


Rząd hitlerowski nie dokazał. Rząd, 
który zaczął od tego, że „skonfiskował” 
majątki Związków Zawodowych oraz 
pieniądze zbiegów żydowskich, mógł 
przez rok subsydjować przemysł i pro- 
dukować bez względu na to, czy dla 
tej produkcji ma zbyt zapewniony, czy 
nie, 

Okazuje się, że zbytu dla tej produk- 
cji nie było. Wywóz niemiecki w roku 
ubiegłym bardzo się skurczył i bilans 
handlowy Niemiec przeszedł ze stanu 
dodatniego w stan ujemny. í 

Niewątpliwie, że dużo w tem. zasługi 
obu Międzynarodówek, Zawodowej i So 
cjalistycznej, jak również kupców i prze 
mysłowców żydowskich, którzy ogłosili 
bojkot towarów niemieckich. Skutek 
jest taki, że Niemcy więcej przywożą, a- 
niżeli wywożą. 

Znaczna nadwyżka przywozu nad wy 
wozem miała tę konsekwencję, że z 
Banku Rzeszy zaczęło uciekać złoto. 
Gdy trzy lata temu zapas złota w Bam- 

wynosił jeszcze 2285 miljo- 
nów marek i gdy rok temu, w chwili o- 
bejmowania władzy przez Hitlera w 
Banku tym było jeszcze złota na prze- 
szio 800 miljonów, to obecnie suma ta 
zmalała do 265 miljonów, t. |. do 15 czę- 
ści tego, co było przed rokiem. 

Marka niemiecka ma obecnie zabez- 
pieczenie w wysokości 8 procent, gdy 
tymczasem ustawa niemiecka wymaga 
pokrycia w wysokości 30 procent, tak 
samo zresztą, jak ustawa polska, 

Tego 30-procentowego pokrycia nie 
było już przed przyjściem Hitlera do 
władzy i już wtedy wynosiło ono załe- 
dwie 12 procent, ale giełdy zagraniczne 
ufały marce niemieckiej i nie reagowa- 
ły obniżką kursu waluty Rzeszy. 

Obecnie widocznie zaufanie to zosta- 
ło podważone, gdyż w tych dniach, — 
właśnie równocześnie z przemówieniem 
Hitlera, wygłoszonem w Oberhaching w 
pobliżu Monachfum, giełdy zareagowały 
zniżką kursu marki, 

Narazie spadek kursu marki wynosi 
zaledwie kilka punktów, ale doświad- 
czenie uczy, że takie drgnięcie waluty 
jest zawsze początkiem dalszego spad- 
ku, który może być sztucznie przez pe- 
wien czas powstrzymany, ale i 
czy później musi bezwzględnie nastąpóć. 

Przed Hitlerem przemawiał Goebbels. 
Oba przemówienia były nadawane 
przez radjo ma całe Niemcy. Robotnicy 
czy chcieli, czy nie chcieli, musieli prze 
mówień tych wysłuchać, na nich bo- 
wiem właśnie najbardziej mówcom za- 
leżało i dlatego we wszystkich zakła- 
dach pracy przerwano robotę i zebrano 
robotników przed głośnikami. 

Co robotnicy sądzą o obiecankach 
Hitlera — trudno cokolwiek powiedzieć 
Wolność słowa jest w Niemczech zdu- 
szona. Ale co sądzi giełda, będąca ba- 
rometrem gospodarczym dowiedział się 
świat z ceduł giełdowych, które maza- 
jutrz notowa,y markę o parę punktów 
niżej. 

Hitler i Goebbels zapewniali, że w r. 
1934 dadzą pracę 4 milionom bezrobot- 
nym. Giełda nie przyjęła poważnie tej 
enuncjacji. Gdyby robotnicy mogli w 
Niemczech swobodnie mówić, dowiedzie 
libyśmy się, że ich sąd o tych obiecan- 
kach nie wypadł lepiej, 

O godz. 8 m. 15 w. 


CYRK Dziś Program Atrak- 
cyj ld. c WALK 
1) Największa sensacja Turnieju 
Sztekker — Equatore (Włochy) w 
walce decydującej. 2) Decyd.: Krau- 
a owada AN wa dA — 
Raago. 4) Decyd.: n u — 
Bielewicz. 5) Decyd.; wolno-ameryk. 
Leskinowicz — Ka2 primo! i 
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Jak we wszystkich krajach faszystow 
skich, tak samo w Niemczech często 
odbywają się wielkie manifestacje „na- 
rodowe“, których celem jest utrzymanie 
nastroju w zbiedzonych i wyniszczonych 
masach. 

W Niemczech i we Włoszech demon- 
stracje te nie mają charakteru osobiste- 
go, lecz przeważnie wysuwane są ha- 
sła, których zadaniem jest galwanizowa 
me mas i dodawanie im otuchy. 

Takiem hasłem, rzuconem przez Hi- 
tlera przed paroma dniami w masy bez- 
robotnych, jest hasło kampanji przeciw- 
ko bezrobociu, które ogarnia w Niem- 
czech jeszcze przeszło 4 miłjony ludzi. 

Według urzędowej statystyki Trzeciej 
Rzeszy rządom Hitlera udało się w cią- 
gu roku zmniejszyć liczbę bezrobotnych 
o 2 i pół miljona. 

Jeżeli nawet przyjąć tę qyfrę za zgo- 
dną z prawdą, to i tak wielkiej sztuki 


kajdanach, Umarł mężnie i spokojnie. 

A kolejarz śliniąc palec liczył papier 
ki. Powiedział swemu przyjacielowi: 
„Wygrałem trochę szlingów — niby jak 
na loterji "+. 

We wszystkich miastach i osiedlach 
Styrji robotnicy mówili między sobą: 
„Oni powiesili Wallischa*, Właśnie w 
tem, jak wypowiadali to słowo „oni”, 
była tajemnica tego strachu, który o- 
garnął sędziów, żandarmów i katów. 

Podsłuchawszy rozmowę dwuch robo 
tników na stacji, kolejarz zbielał ze 
strachu. Pieniądze zakopał w ogródku. 
Nie spał przez kilka nocy. A potem?... 
Potem przyszedł robotnik i zastrzelił 
zdrajcę, To było akurat w 10 dni po 
straceniu Kolomana Wallischa... 

+s 


* 
Tak Ilja Erenburg opisuje mężną wal 


cjalisty. 
KAZIMIERZ CZAPIŃSKI. 


Poprawę sytuacji gospodarczej wyka- 
zmją również i inne dane. I tak: ogólny 
dochód mieszkańców St. Zjedn. po raz 
pierwszy od 4+ch lat wykazuje wzrost. 
Od r. 1929, w którym dochód ten wy- 
nosił 80 miljardów dolarów rocznie, mo- 
towano z roku na rok stały spadek do- 
chodu ogólnego, przyczem osiągnął on 
swe minimum — 38,3 miljardy dolarów 
w r. 1932. W r. 1933 podniósł się on do 
39.8 miliardów dol, czyli o 3,7%. Tak- 
samo oczywiście miała się rzecz z do- 
chodem na głowę hidności. Dochód ten 
w 1929 r. wynosił 683 dol., a w r. 1932 
spadł do minimum 307 dol. (PAT). 


częli pieczenie pieczywa, biorąc do wy- 
pieku nie fachowców. 

Robotnicy piekarscy postanowili prze- 
prowadzić walkę strajkową aż do zwy- 
cięstwa. 

PROGRAM: 
(Cyrk) i EKRAN (Kino). Ceny 50 
„i 1 złoty. 


Głosy czytelników 


Eksmisja 
niewidomej staruszki 


Jak nieludzkimi są niektórzy 
micznicy, świadczy 
który zdarzył się przed kilku dniami. 

Oto w dniu 22 b. m, właściciel domu 
przy ul, Krzywe Koło 5 przystąpił de 
eksmisji z nędznego. jednoizbowego po" 
mieszczenia niewidomej staruszki 
nistawy Popow. Czynu tego dokonał 
właściciel domu Zatorski w czasie nie- 
obecności męża eksmitowanej tak, że 
nie wie ora, iako n'ewidoma, czy wogó- 
le czynności dokonał komornik, czy też 
kto inny z namowy '*łaściciela, 

Podkreślić tu jeszcze należy, że Po- 
pową. która była i jest do dziś obłoż- 
nie chora. wynieśli z łóżka ludzie, spro- 
wadzeni przez g$o:podarza, przemocą, 
wraz z łóżkiem '!'). 

Czy to jest dopuszczalne? 


Pod koniec Zjazdu, w drugim dnia obrad 
przyjęto cały szereg uchwał. Ważniejsze 
z nich dotyczą: 

1) odbywania Zjazdów raz na dwa lata, 
2) popierania polskiego przemysłu chemi- 
czno - farmaceut, 3) przedsięwzięcia od- 
powiednich środków, żeby szpitale, posia- 
dające własne apteki, zatrudniały farma- 
centów, 4) wyrażenia protestu przeciwko 
zamachóm na ustawodawstwo socjalne, 6) 
żądania ograniczenia ilości kandydatów 
na studja farmaceutyczne, 7) sprawy zbio- 
ru dziko rosnących roślin lekarskich, 8) 
postulatu w sprawie wydania ustawy apte- | 
karskiej, oraz ustawy o izbach aptekar- 
skich, 9) postulatu w sprawie wydania roz- 
porządzenia, określającego coroczny kontyn- 
geut osób, jaki może być przyjęty do od- 
bycia praktyki zawodowej, 10) wprowa- 
dzenia przymusowego rozjemstwa w zatar- 
gach pomiędzy pracodawcami i pracowni- 
kami, oraz cały szereg uchwał wewnętrz- 
no-organizacyjnych. 

Na zakończenie Zjazdu odbyły się wy- 
bory do władz związkowych, które dały 
wynik następujący: 

Prezes Zarz. Głównego—Fdmund Szysz- 
ko, w. prezes -—— St. Sabiniewicz, sekretarz 


Cz. Nałęcz, skarbnik — R. Stoki. Człon- 


kamie- 
fakt, 


PESETA K ATATEN A TEN SS 
kowie Zarządu: J, Rabinowicz, A. Grygel, 
Wł. Mitko, St. Bocz, J. Dziedzic, N. Blau- 
sztajn i J. Jancsina. 

Komisja Rewizyjna: Stefan  Rdzanek, 
11. Stankiewicz i R, Słowiński. 


p 
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6 TYSIĘCY WIDZÓW NA MECZU 

O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO 
POLSKI. i 

W Dąbrowie Górniczej wobec rekor- 


Polski pomiędzy 
RKS, WIELKIE HAJDUKI a RKS. ZA- 
GŁĘBIE. Zwyciężyli ślązacy w stosun- 
ku 4:1 (2:0). Bohaterem spotkania był 
RYMER, który dla zwycięsców zdobył 
wszystkie 4 bramki, Jedyny punkt dla 
pokonanych uzyskał BANASIK. 

Wynik ten zdecydował o ostatecznem 
zdobyciu tytułu mistrza robotniczego 
poiudniowej Polski przez RKS, Wielkie 
Hajduk! 

Dnia 15 kwietnia w Łodzi pa ne i 


północnej 
DZEWEM, Zwycięzca meczu zdobędzie 
tytuł robotniczego mistrza Polski w pił- 
karstwie, 

O MISTRZOSTWO KLASY A 
ROBOTNICZEGO PODOKRĘGU. 
W sobotę i niedzielę rozpoczęły się 

w Warszawie mistrzostwa kl, A robot- 
niczego podokręgu. Pierwszego dnia 
odbył się mecz Gwiazda — Elektrycz- 
ność, zakończony zwycięstwem Gwiazdy 
w stosunku 2:1 (0:0), Naogół zaznaczy- 
ła się przewaga zwycięsców, chociaż 
Elektryczność zdobyła pierwszą bram- 
kę i prawie do końca prowadziła 1:0. 
W ostatnich minutach Gwieżdzie udało 
się wyrównać, a następnie przechylić 
szalę i na swoją stronę, Bram 
ki zdobyli: Szulzynger i Freiman dla 
Gwiazdy, a Zgledki dla Elekttryczności. 
Warto zaznaczyć, żę w ataku Gwiazdy 
wystąpili starzy gracze: Lerner I i Gór- 
ka. Sędziował p. Anker., | 
W niedzielę odbyły się dalsze trzy 
mecze. Skra spotkała się z Marymon- 
tem, biac go 2:0 (0:0). Przez cały czas 
zaznaczyła się duża przewaga Skry, ale 
alkcje jej napadu nie miały powodzenia. 
Obie bramki, zdobył Więckowski H, Sẹ- 
dziował kpt. Kuniczak „yje zę 
W przedmeczu zwycięży: ra :0. 
Drugi mecz pomiędzy Sarmatą a Zní- 
ik nierozstrzygnię- 


czem 
ty 2:2 (0:0). Wynik ten krzywdzi Sarma- 


tę, który miał lekką przewagę. Bramka- - 


mi podzielili się: Skarżyński i Światkie- 
wicz dla Sarmaty, a Zych i Roszkowski 
dia Znicza. Przedmecz drugich drużyn 
dał zwycięstwo Sarmacie 6:2. 

W trzecim meczu Czarni wywalczyli 


Wczorajsze walki 
w Cyrku 


Leuschke w 11-ej min. zwyciężył Raa- 
o, 
7 Czarna Maska nie rozstrzygnął walki 
z Krumlem. i 

Podczas zapasów Equatore z Krause- 
rem zaszedł nieszczęśliwy wypadek — 
Krauser uderzył głową o bandę i zem- 
diat, Walkę przerwano i wezwano leka- 


poar w 31-ej min pokonał Leski- 

nowicza. j 
Bielewicz w 15-ej min. zwyciężył Sza- 

bo. 

dy ZK WYWAR WAR A RBA CO 

NA SPŁATY tu 20 zł” mies. 

GARNITURY, PŁASZCZE 


damskie I męskie 


kostjum najlepszych materjałó 
bielskich s a mh łą glin tar p" 


„SOLIDRAT” **s: ” 


wynik remisowy 2:2 z Drukarzem, 
KONFERENCJA KLUBÓW ROBOTNI- 

CZYCH ZOSTAŁA ODROCZONA. 

Wyznaczona na wczoraj doroczna 
konferencja Warszawskiego Robotnicze- 
go Sportowego Komitetu Okręgowego 
została odroczona, Termin nowego ze- 
brania zostanie niebawem ustalony. 

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 
WARSZAWIANKI. 

Wizoraj odbył się w stolicy pierwszy 
w tym sezonie mecz ligowy pomiędzy 
Warszawiankką a Strzelcem z Siedlec. 
Mecz zakończył się zwycięstwem dru- 
żymy stołecznej w stosunku 2:0 (1:0). 

Gra naogół nieciekawa, ale szybka i 
ostra. Bramki dla zwycięsców uzyskał 
Prosator. í 

Sędziował p. Rettig z Łodzi, który nie 
uznał prawidłowo strzelonej w ostat- 
nich minutach bramki przez Piliszka. 

Widzów — 2,000. 

GARBARNIA ZWYCIĘŻA PODGÓRZE 
4:0. 

Rozegrany w Krakowie pierwszy w 
sezonie mecz o mistrzostwo Ligi pomię- 
dzy Garbarnią a Podgórzem zakończył 
się zwycięstwem Garbarni w nieznacz- 
mym stosunku 1:0 (1:0), 

W pierwszej połowie gra była równa, 
nieciekawa i na niskim poziomie. Po 
przerwie zaznacza się przewaga Gar- 
barni, której słaby atak nie postati? wy- 
zyskać, 

PORAŻKA POLONJI Z WARTĄ 

POZNAŃSKĄ. 

Na boisku Polonji odbył się mecz to- 
warzyski pomiędzy drużynami ligowe- 
mi Polonji i Warty poznańskiej. Zwy* 
ciężyli poznańczycy w stosunku 3:1 (2:0), 

Pierwsza połowa wykazała znaczną 
przewagę Warty, po przerwie natomiast 
górowała zdecydowanie Polonja, Świet- 
ma obrona Warty sprawiła jednak, że 
mecz został rozstrzygnięty na korzyść 


gości. 

Bramki dla zwycięsców zdobyli: Krysz 
kiewicz, Nowacki i Prosiński, a dla po- 
konanych Ałaszewski. 

Zawody prowadził p. Miron, widzów 
około tysiąca. 

INNE MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE. 

Woczóraj rozegrane zostały również: 
kwalifikacyjny mecz o wejście do kl. A, 
w którym Świt pokonał Ordon 2:0, oraz: 
Legia kombinówana — Barkochba 10:0, 
Polonja Ib — P. Z. L. 3:2, Warszawian- 
ka Ib — Legia Ib 7:4, Prąd — Sokolę- 


„ta 2:2, 


BIEG O PUHAR MAGISTRATU 
WARSZAWSKIEGO, 

Bieg naprzełaj o puhar Magistratu War- 
pzawskiego na trasie 5,500 mtr. wygrał 
Adamczyk (Orzeł) — 19:48,4. Drużynowo 
— Warszawianka przed Orłem i Legja. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
NA BIELANACH, 

Na Bielanach na boisku odbyły się 
pierwsze w sezonie zawody lekkoatletyczne 
pań i panów. Wyniki: Trójbój — Łukasie- 
wicz (Warsz.); sztafeta 8 «© 800 m. — 
AZS. — 6:28 przed Warszawianka i Skra; 
60 m. płotki — Kostrzewski — 9,7 s. 
oszczep —— Lokajski 61,31 m. (rekord war- 
szawski); kula — Pabis 13 m.; wdał — 
Chabiera — 619; wwyż — Lokajski—165. 

Wyniki pań: 60 mtr. — Gotlibówna 
(Mak. Kraków) 8 sek.; wwyż — Orze- 
łówna (Król. Huta) 142 przed Stankiewi- 
czówną (Pol.) i Wemnclówną (Skra); wdał 
— Sikorzanka (Król. Huta) 490; kula — 
Orzełówna 9,17 przed Sawicką (Skra) 
9,14 m. 

OTWARCIE SEZONU KLUBU KOLAR- 
SKIEGO „ALVA", 
Młody i b. ruchliwy klub kolarski Alva, 


Sprawozdanie teatralne 


TEATR NOWY: „UPIORY” Henryka 
Ibsena. Sztuka w 3-ch aktach. Reżyse- 
rja: Aleksander Węgierko. Dekoracje: 
Stanisław Jarocki, 

„Upiory“ Ibsena mają swój patos fa- 
talności, niemniej potężny, niż tragedja 
Sofoklesowego Edypa. Tragik grecki 
rozwija jednak akcję swego dramatu, 
podkreślając śrracjonalność i ślepą prze- 
moc i człowieka losu, pod- 
czas gdy w dramacie j Ibsena brzemię 
przeznaczenia ma swoją racjonalną, uza- 
sadnioną prawami pr: y wymowę, 

Oswald Alwing pokutuje za grzechy 
ojca. Obarczony dziedzicznie w samym 


rozkwicie sił swoich i | że nie 
ujdzie przed grożącem mu niebezpie- 
czeństwem — szaleństwa i paraliżu. 


Dramat jego polega na tem, że począt- 
kowo zwala na siebie odpowiedzial- 
ność za rozkład swego organizmu i u- 
mysłu, ojca bowiem pod wpływem zboż 
nego kłamstwa matki przedstawia 80- 
bie, jako świętego na obrazku. 

Matka jednak, patrząc na nieszczę- 
ście syna, zdziera mu powoli zasłonę z 
oczu, ukazując mu ojca, jako pijaka i 
sozpustnika, który przekazał synowi o- 


woce swych występków w postaci po- 
twornej, dziedzicznej choroby, 

„Za grzechy ojców"... takie jest brze- 
mię przekleństwa tego dramatu, upiór 
przeszłości, który pod pręgierzem sta- 
wia teraźniejszość. 

Jest w tym dramacie i pewien. zawią- 
zek motywu, który w nowszych cza- 
sach we Włoszech — Pirandello lub u 
nas Szaniawski, rozwijali ze szozegól- 
nem upodobaniem: będzie to rola ży- 
ciowa fikcji. 

Helena Alwing stworzyła fikcyjną po- 
słać nieboszczyka męża, człowieka w 
gruncie rzeczy lichego, który jednak w 
legendzie i tradycji rodzinnej, pod rę: 
ką kapłanki tej blagi, wdowy po kapi- 
tanie Alwingu, urasta do rozmiarów 
bóstwa i świętości. 

A wszystko to się dzieje dla celów 
pedagogicznych, dla przesłonięcia bo- 
lesnej tajemnicy rodzinnej, zatarcia 


Lecz przeszłość nie daje o sobie za- 
pomnieć: wraca triumfalnie, rozpiera 
się butnie na fotelach rodowych, recho- 
cze uciesznie z wątłych prób człowieka 
ujścia przed swoim losem. Spłonie do 


SPORTOWE 


ROBOTNIK", poniedziałek, 26 marca. 


który pracował niestrudzenie przez całą zi- 
mę, zorganizował wczoraj na szosie błoń- 
skiej wyścigi „Otwarcia Sezonu“ o nagrodę 
wiosenną. Wyścig na 1000 m. wygrał po 
3-ch przedbiegach Władysław Ziółkowski, 
przebywając ostatnie 200 m. w 16 sek., 
przed mistrzem klubu, Esnerem, Rudnic- 
kim i Kossem, i 

W wyścigu na dystansie 50 klm, po 
emocjonującej walce na finiszu, zwycięstwo 
odniósł mistrz klubu w biegach na przełaj, 
Z. Kawka, w czasie 1:31:53,2 sek. przed 
Rudnickim, Ziółkowskim Wł. i Kossem. 
Wszyscy przybyti do mety w tym samym 
czasie co zwycięsca. 

BOKSERZY MAKABI POKONALI 

WARSZAWIANKĘ. 

Wczoraj odbył się w stolicy towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy drużynami War- 
szawianki i Makabi. 

Zwyciężyła Makabi w stosunku 10:4. Ro- 
zegrano 7 walk. Walka w wadze muszej 
nie doszła do skutku, gdyż obaj zawodnicy 
wykazali nadwagę. Widzów 1500. 

W drugim meczu bokserskim SKP. wy- 
grał z PZL. 18:0, 

MECZE PIŁKARSKIE NA PROWINCJI. 

CRACOVIA rozegrała w Krakowie mecz 
towarzyski z Amatorskim Klubem Sporto- 
wym z Królewskiej Huty, odnosząc nie- 
zmaczne zwycięstwo 1:0. 

WISŁA krakowska rozegrała mecz to- 
wiesz z miejscową Legją, bijąc ją 6:1 

4:1). 

WE LWOWIE Pogoń wygrała ze Świ- 
tezią 7:8 (5:1), a Biały Orzeł zwyciężył 
Hasmoneę 8:0. 

W BYDGOSZCZY gdańska Gedanja wy- 
grała z miejscową Polonją 2:0 (1:0). 

W ŁODZI rozpoczęły się zawody o mi- 
strzostwo kl. A łódzkiego okręgu. Pierw- 
szego dnia odbyły się następujące mecze: 
ŁKS. Ib — KKS, 2;0, Makabi — Wima 1:0 


(1:0), Turyści — ŁTSG. 0:0, WKS, —. 


SKS. 1:1 (0:0), 
(1:2), 

W KATOWICACH Ruch pokonał, po 
ciężkiej walce, Naprzód 4:3 (2:1). 

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM katowicka 
Diana wygrała z czołową drużyną miejsco- 
wą Preussen 1:0. 


RE PRAA A S A A OR RECO EPEE CEF 


Z ŻYCIA PARTII 


POSIEDZENIE PLENARNE WOKR. 
PPS odbędzie się 26 b. m., w poniedziałek, 
o godz. 7 wiecz. ul. Długa 21, Członkowie 
OKR-u proszeni są o punktualne przyby- 
cte. | 

Dnia 26 b. m, o godz, 5,30 ul. Długa 21 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy W. 
OKR. PPS. 

Dnia 27 b. m. we wtorek o godz. 6,30, 
ul. Długa 21 odbędzie się IV wykład dla 
towarzyszy nowoprzyjętych do partji w m. 
styczniu i lutym r. b. Referuje tow. Win- 
terok. 

Dn. 27 b. m. o godz. 6,30, ul. Długa 21, 
odbędzie się posiedzenie Wydziału finamso= 
wego WOKR. 

0. K. R. P. P. S, WARSZAWA - POD- 
MIEJSKA. Zawiadamia się, że w nadcho 
dzący wtorek t. j. 27 b. m, posiedzenia 
Egzekutywy OKR. Warszawą - Podmiej- 
ska nie będzie. 


Organizacia Młodzieży TUR. 
KOMUNIKAT. 

Egzekutywa Komitetu Wykonawczego 
Warsz, Organ. Młodz, T.U.R. podaje do 
wiadomości członków i bratnich organiza- 
cyj robotniczych, iż Adam Smuga został 
usunięty z organizacji za złamanie uchwał 
władz Organizacji, niewyliczenie się z pie- 


Widzew — Hakoah 2:2 


| niędzy organizacyjnych i przywłaszczenie 


| 


majątku organizacyjnego. 


tła ochronka dla sierot, mająca uczcić 
pamięć kapitana, jako filantropa, syn 
Oswald ginie w trzydziestym roku ży- 
cia, rażony paraliżem. 

Taki jest wątek tego dramatu, który 
wznowiony obecnie, ma wprawdzie 
swoją wymowę aktualną, w naszych 
czasach ze względu na postęp medycy- 
ny może mniej groźną, jednak — 
wstrząsającą. 


Ibsen, nie kontentując się tragedją 
syna, przedstawił również dramat ko- 
biety żony i matki, wydanej na pastwę 
tej radości istnienia, tego potoku buj- 
nego i nieposkromionego życia, któ- 
rego upostaciowaniem jest ów zmarły 
Alwing, 

W myśl tezy Ibsena o pełnym roz- 
woju i ujawnieniu indyw dualności 
pani Alwing złą była żoną, zasklepio- 
ną po mieszczańsku w przesądach swe- 
go środowiska ' oprawiającą bezpań- 
ską osobowość swego męża w ramki 
cnót domowych i sąsiedzkich. łatwo- 
strawnych dla tego mieszczańskiego 
podwóreczka, lecz obcych całej istocie 
wielokształtnego Alwinga. 

I na tem polega jej wina tragiczna, 
za którą los karze ją nieszczęścem sy- 
na. 

Ten splot postaci i wiarunków okre- 


STAN POGODY 


DZIŚ POGODA ZMIENNA, 


Naogół chmurno, miejscami opady, rano 
mglisto. W ciągu dnia rozpogodzenia. Dość 
ciepło. Słabe lub umiarkowane wiatry z 
kierunków zmiennych. Na południu skłon- 
ność do burz. 


Str. 3 ES 
TANIO OKAZYJNIE! 
GARNITURY, SMOKINGI,  JESIONKI, 


PŁASZCZE, PALTA LADENOWE 
z materjałów bielskich gotowe I na miarę 


poleca w wielkim wyborze 


„TANIE ŹRÓDŁO” Nalewki 
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Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Zdobyć Cię muszę” film hi- 
terowski z Kiepurą. 

APOLLO: „Csibi“. 

ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą”, 

ANTINEA: „Gracz w szachy“ : „Slim 
i Grim“. 

AMOR: „Ludzie za kratami". 

AS: „Madame Batterily". 

BAJKA: „Człowiek małpa”. 

CASINO: „Parada rezerwistów”. 

CAPITOL: „Moje marzenie to Ty" i 
„Szołer w opałach”. 
X kpc Ay a PO Pych EO ZEROWY 


€ APITO L wow 


Pocz. © 4-ej 
Najwspania!lsza kreacja 


Liljany Harvey 
Moje marzenie to Ty 


oraz 


Szofer w opałach 


CENY OD 85 GR. 


X Rf AEON x 

COLOSSEUM: „Burza o brzasku" i 
rewia, 

COLOSSEUM MAŁE: „Na skraju 
Sahary" i „Bicz prawa“. 

CORSO: „Przybłęda" i rewia. 

CRISTAL: „Walczący szaleniec" i 
„12 krzeseł", 

CZARY: „Bandyta - detektyw” i 


„Wielki myśliwiec". 
FAMA: „Romans Mańki Greszynoj'; 


6 FAMA uE 


SOWIECKI FILM 


„ROMANS 
Mańki Oreszymoj 


Po raz pierwszy na ekranie 


, 


— nnn a _ NA „moon c. , Z Z ZO RZ Z Z O Z A AO A O W Z ZZ OE OO W Z 


FILHARMONJAĄ: 
szawy” z Eug. Bodo. 
FORUM: „6 godzin życia”. 
GLORIA: „Rycerze stepu”. 
HELJOS: , Prokurator Alicja Horn“ 
ze Smosarską. 
HOLLYWOOD: „Legjon śmierci“ i 
rewja „Za 2 zł. do Paryża”. 
IKS: „Uchwycona szajka* i „Biały 
ślad", 
ITALJA: „W szponach grzechu”. 
KOMETA: „Zakazana melodja* i re- 


„Pieśniarz 


wia. 
MAJESTIC: „Król królów". 


Nowy Świat 43 
Pocz  4.6.8i10 


maiestic 
TRADYCJĄ 


stało się oglądanie w Wielkim Tygod- 
niu najwznioślejszego utworu ducha 
ludzkiego 


KRÓL KRÓLÓW 


natchnione] realizacji CECILA B. de MILLE'A 


gej miejsc zł. 1.25 I 1.70 
la młodzieży 1 zł. 


śla środowisko dość wielostronnie, by 
na tle minjaturowych form życia małe- 
go norweskiego miasteczka, wskazać 
na wyłomy i szczerby, jakie w płotku 
pojęć moralnych tego światka, czyni 
„radość życia" bujnej i nieskrępowanej 
indywidualności. 

Szkoda jednak, że terenem ekspan- 
sji tej radości życia są tylko butelki i 
dziewczynki, gdy w innych dramatach 
Ibsen zdołał uczynić wybitną jednost- 
kę bojownikiem o zasadnicze i elemen- 
tarne prawa człowieka. 

Fryderyk Engels w swoim czasie (w 
liście do P, Ernsta, Londyn, 1890 r.) 
staje w obronie tej szczególnej katego- 
rji mieszczaństwa, które przedstawia 
Ibsen w swoich dramatach. Przeciw- 
stawia je mieszczaństwu niemieckiemu, 
jako zwyrodniałemu, zastrzegając się 
przed zbytniem uogólnianiem tego ro- 
dowego pojęcia. 

„Norweski drobnomieszczanin — pi- 
sze Engels w cytowanym liście — jest 
synem wolnego, nie poddańczego chło- 
pa i skutkiem tego jest prawdziwym 
człowiekiem w zestawieniu z żałości 
godnym niemieckim mieszczuchem. Po- 
dobnie kobieta norweska z drobno- 
mieszczańskiego środowiska stoi nieró- 
wnie wyżej od mieszczariki niemieckiej. 


LOS: „Pod Twoją Obronę“. 
ROXY: „Pat i Patachon ogrodnicy na 
pensji zeńskiej”. 


MEWA: „W 
„Dziś żyjemy”. 
MASKA: „Demon Wielkiego Miasta" 


MIEJSKI: „SOS, Góra lodowa“. 


= MIEJSKI 


Pocz. seansów godz. 4.30, 6.15, 8, 10 w. 


S. O. S. 


GÓRA LODOWA 
ROD LA ROQUE — GIBSON GOWLAND 


Dla młodz. dozwol 


twoich ramionach” i 


NADPROGRAMY 


UWAGA. Codziennie pierwszy sęans o godz. 
430 pp po CENACH POPULARNYCH. 


NOWY SPLENDID; 
i rewja. 

NOWA TOMBOLA: „Pieśń nad pie- 
śniami* i „To-to'', 
OKO PRASKIE: 
ukradł serce", 
PRAGA: „Szalona noc” i rewia. 


PALACE: „Rewizor” i rewja. 


PALACE 


„Fortancerka* 


„Człowiek, który 


W Kino 
Rewji 


VLASTA BURIAN| 


w filmie 


„REWIZOR” 


NA SCENIE REWJA; KRUKOWSKI 
LAWIŃSKI BOROŃSKI 


na czele zespołu. 


PAN: „Niech żyje Wolność!” i „Ra- 
sputin*, 


P A N Nowy-Świat 40 
Pocz. o 4-ej 
Wielki podwójny program 


Niech żyje Wolność! 
Rene Claire'a 


oraz 


Rasputin 


z Conradem Veidtem 
WSZYSTKIE MIEJSCA 85 gr. 


PETIT TRIANON: „Uśmiech szczęś- 
cia“ ż N. Shearer i „Baby“ z A, Ondrą. 
PROMIEŃ: „Jego Ekscelencja subjekt“ 
i „Sobowtór”. 
RIVIERA: 

procent dla mnie“, 


„Walka o honor“ i „10 | 


ROXY: „Tajemne moce" i „Sym 
dżungli”. ; 
SOKÓŁ: „Rasputin“ i „Ostatnia Caro- 
wa“, 

STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę" — 


film hitlerowski z Kiepurą. 


TON: „Królowa szybkości". 
UCIECHA: „Rozkoszne 
(Monsieur Baby) z Chevalier. 


UNJA: „Drewniane krzyże" i rewia. 


kłopoty” 


„Jakiekolwiekby były braki dramatu 
tów Ibsenowskich, w nich się bija, 
choć maleńki, drobnomieszczański ST 
lecz nierównie wyższy świat od nie- 
mieckiego mieszczaństwa, świat, w któ- 
rym ludzie jeszcze mają charakter (oj, 
przeczuł Engels hitleryzm), obdarzeni 
są inicjatywą i działają samodzielnie, 
choć często dziwacznie z punktu widze- 
nia obcego obserwatora”. 

Te słowa świetnie charakteryzują 
świat zarówno męża jak i żory Alwin- 
gów, zdrowego, choć kulawego kręta- 
cza — Jakóba Engstranda i jego doro- 
dnej córki Reginy. Przedstawicielem 
natomiast tego karykaturalnego, nie- 
mieckiego typu mieszczaństwa byłby 
tu chyba pastor Manders, pojęty jako 
manekin frazesu t dobrotliwej głupoty. 
Sztuce Ibsena dano w „Teatrze No- 
wym” godną oprawę reżyserską Alek- 
sandra Węgierki i doskonałą obsadę 
wszystkich ról w osobach Marji Dulęby 
(Helena Alwing), Aleksandra Węgierki 
(Oswald), Ludwika Solskiego (Jakób 
Engstrand), Michała Znicza (Manders, 
sg i Anieli Tarnowiczówny (Reśi- 
na). 
Przemyślaną oprawę dekoracyjną dał 


sztuce Stanisław Jarocki. 
J. N. MILLER. 


vasna STR. 4 WROCE DA „ROBOTNIK“ NY ELETRE AERE NR. 118 vama 


Wielki wyścig kolarski 


o mistrzostwo Francji 
Uczestnicy zawodów po starcie 


Krwawe zajście na ulicy 


1 zabity, 1 ranny 


Wczoraj w nocy około godz. 2-ej, na 
ul. Gęsiej, w pobliżu ul, Smoczej, wyni- 
kło krwawe zajście, połączone ze strze- 
łaniną. Rozpoczęło się od bójki pomię- 
dzy grupą przechodniów, a sierżantem. 


Józefem Matejkowskim i jego bratem 
Zygmuntem, rolnikiem. Wkrótce padły 
strzały rewolwerowe, wskutek czego 
zgromadzeni rozbiegli się. Na chodni- 
ku pozostali ranni: 24-letni Zygmunt 
*Matejkowski (postrzał klatki piersio- 
wej) i 40-letni G. Pokarm (zam. Smo- 
cza 4), tragarz (rana postrzalłłowa lewe- 
go uda). Nadbiegli na alarm policjanci 
przewieźli rannych dorożką do 5 komi- 


sarjatu, gdzie Matejkowski przed przy- 
byciem Pogotowia zmarł, Pokarma zaś 
w stanie ciężkim umieszczono w szpita- 
lu na Czystem. Żandarmerja II plutonu 
aresztowała sierżanta Matejkowskiego. 
Rewolweru przy nim. nie znaleziono. 
Poszukiwania na miejscu krwawego zaj- 
ścia, jak również i na terenie składnicy 
mundurowej „Warszawa - magazyny", 
pod parkanem których rozegrało się 
krwawe zajście, nie odniosły skutku, Do 
chodzenie, celem wyjaśnienia okoliczno- 
ści krwawego zajścia, prowadzi II plu- 
ton żandarmerii. 


Zamachy samobójcze 


Przy ul. Elektoralnej 30, w mieszka- 
niu handlowca, Władysława Sadomskie- 
go, tarśnęła się na życie, przez zatrucie 
się gazem świetlnym, kuzynka jego, 
19-letnia Franciszka, Helena Chimkow- 
ska, która. przyjechała do Warszawy w 
poszukiwaniu pracy. 

28-letnia Kazimiera Lewandowska, 
bez pracy i bez mieszkania, otrułd się 
ługiem w bramie domu Miodowa 16. 

19-letnia Steianja Dzięgielewska, przy 
rodzicach, otruła się esencją octową w 
bramie domu Marszałkowska 53. 

40-letni mężczyzna, niewiadomego na- 
zwiska i adresu, zadał sobie nożem ra- 
nę ciętą lewego przedramienia i otruł 
się jodyną przy zbiegu ul. Leszno i Że- 
laznej, j 

Wszystkim ofiarom zawodów  życio- 
wych pomocy udzieliło Pogotowie, po- 
czem Chimkowską w stanie ciężkim 
przewiozło do szpitala Dz, Jezus, Le- 
wandowską — do szpitala św, Rocha i 
Dzięgielewskiego — do Wolskiego, 

Przy ul. Wspólnej 16, w mieszkaniu 


m A ee 


MICHAEL ARLEN 


Świat w roku 1987 


Izabelli Jeska, emerytki, tarśnął się na 
życie zięć jej, 36-letni Jan Ciszewski, 
zredukowany leśniczy lasów państwo- 
wych. Postrzelił się on z rewolweru w 
serce, Wkrótce op przewiezieniu do 
szpitala Dz. Jezus, Ciszewski życie za- 
kończył. Pozostawił żonę i troje dzieci. 

21-letnia Eleonora Zdoniakówna, cór- 
ka rolnika, tkóra otruła się esencją oc- 
tową, wskutek zawodu miłosnego, zma- 
rła wczoraj w szpitalu Dz. Jezus, 

Gdy wczoraj w nocy Juljan From, 
buchalter, wraz z żoną, powrócili z tea- 
tru, nie mogli dostać się do swego miesz- 
kania przy ul. Zielnej 45, Drzwi były 
zamknięte na łańcuch, Zaalarmowany 
dozorca domu, Piotr Bogdański, łańcuch 
zerwał, Gdy małż. From weszli do ku- 
chni, zastali służącą, 27-letnią Reginę 
Wójcikównę, nie dającą oznak życia, W 
kuchni czuć było woń gazu świetlnego, 
który wydzielał się z kuchenki, wsku- 
tek odkręcenia kurków i zdjęcia rurki 
gumowej. Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć, 


OGŁOSZENIE PRASOWE 


to klucz powodzenia 
handlowego w sezo- 
nie przedświątecznym 


Dochód z Balu Prasy 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 
szaiwiskich na posiedzeniu w dniu 28 lu- 
tego 1934 r. przyjął sprawozdanie Ko- 
mitetu Balowego z Balu Prasy, urządzo- 
nego w dniu 1 lutego 1934 r. Wpływy 
wyniosły zł. 6,380, wydatki zł, 978,37 
(w tem opłaty na Czerwony Krzyż i Fun- 
dusz Pracy zł. 420,76), Czysty dochód 
w sumie zł. 5,401,63 wpłynął do Fundu- 
szu Zapomogowego Syndykatu, z które- 
go korzystają bezrobotni członkowie 
oraz wdowy i sieroty po dziennikarzach, 


En a CCA OA, 


Co usłyszymy w radjo? 


PONIEDZIAŁEK. 

100 Sygnał czasu. 7.25 Muzyka z płyt, 
7.85 Dziennik poranny. 7.40 Muzyka. 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego. 8.00. 
Program. 11.40 Przegląd Prasy, 11.50 Re- 
pertuar. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzy- 
ka popularna. 12.30 Wiadomości meteoTo- 
logiczne. 12.33 Muzyka popularna. 12.55. 
Dziennik południowy. 15.25 Wiadomości o 
eksporcie. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.40 Kronika harcerska. 15.45 Chwilka 
lotnicza. 15.55 Muzyka salonowa. 16.40. 
Lekcja języka francuskiego. 16.55 Recital 
śpiewaczy. 17.15 Koncert. 17.50 Skrzynka 
pocztowa. 18.00 Odczyt. 18,20 Płyty. 19.00 
Program. 19.05 Rozmaitości 19.25 Odczyt. 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik 
wieczorny. 20.00 „Myśli wybrane”. 20.02. 
Koncert. 21.00 „Wynalazki przedhistorycz- 
ne“. 21.15 Koncert. 22.45 Odczyt w języku 
angielskim. 23.00 Komunikaty. 


WTOREK. 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 7.40 
Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8.00 Program: 11.40 Przegląd 
Prasy. 11.50 Repertuar. 11.57 Sygnał cza- 
su i Hejnał, 12.05 Muzyka popularna. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 12.33 Muzyka 
z płyt. 12.55 Dziennik południowy. 15.25 
Wiadomości o eksporcie. 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. 15.40 Koncert. 16.25 Skrzyn- 
ka PKO. 16,40 „Wśród książek“. 16.55. 
Koncert. 17.50 Wiadomości bieżące. 18.30. 
Recital fortepianowy. 19.00 Program. 19.05 
Rozmaitości. 19.25 Feljeton aktualny. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.47 Dziennik wie- 
czorny. 20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Mu- 
zyka lekka. 20.40 „Staw na Lubaniu". 
20.57 Transmisja z teatru „La Scala”, 


[7 licytacji lomhardowej garnitury, | 
płaszcze męskie i damskie | 
zyjnie. Bielańska 19 m. 3. 

TAPCZANY Ssowase 3722: Złotych 


70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. Twarda 
407 z licytacji, gzinitury,, marynarko: 

«we. Palta jesienne, zimowe, smo- 
kingi. Nowolipie 21 — 12. 


Oryginalna demonstracja bezrobotnych szwaczek 
na ulicach Nowego Jorku 


TEATR ATENEUM. Do wtorku 27 
b. m. włącznie i od niedzieli dnia 1 kwiet- 
nia r. b. świetna komedja I. lifa i E. Pie- 
trowa p. t. „12 krzeseł“ w opracowaniu 
scenicznem T. Łopalewskiego w przekładzie 
H. Pilichowskiej i w reżyserji M. Wyrzy- 
kowskiego. 


Teatr ATENEUM 


Dziś 
perła humoru sowieckiego 


„Dwanaście krzeseł 


ILFA i PIETROWA 


Z OPERY. Dziś i jutro opera nieczynna. 

TEATR NARODOWY. Dziś arcydzieło 
Schillera „Marja Stuart“. 

TEATR LETNI. Dziś wesoła komedja 
„Szkoła podatników'. 

TEATR NOWY. Dziś arcydzieło Ibsena 
„Upiory“ w inscenizacji A. Węgierki. 

TEATR POLSKI. Dziś po raz ostatni 
arcydzieło Szekspira „Kupiec Wenecki“, 

W próbach końcowych pod kierunkiem 
L, Schillera „Zbrodnia i kara“ T, Dosto- 


. jewskiego. 


121l i laboratorja na wyspie w kilka minut po jego własnej 


nad nim. 


śmierci — a następnie z 

swych przyjaciół. 
Craddock, usiadłszy ciężko, 

mgłę na szczupłą, uśmiechniętą twarz, która wznosiła się 


djął maskę i położył się obok 


spojrzał jakgdyby poprzez 


— Wydaje mi się to bardzo dziwne, panie Altamira — 


Wiecznie żywe, potężne dzieło Dostojew- 
skiego ukaże się w nowej wersji dramaty- 
cznej na scenie teatru Polskiego dn. 28 bm. 
Inscenizacja stara się jaknajwierniej od- 
tworzyć całokształt zagadnień psycholo- 
gicznych i moralnych, zawartych w utwo- 
rze wielkiego pisarza, którego słusznie, 
obok Szekspira i Balząca, uważa się za naj- 
większego „twórcę ludzi”. 


Craddock. Byłem ostatnim człowiekiem, który rozma” 
powiedział, że stanie 
się to i to.. Wszystko nastąpiło zgodnie z jego przepo” 
Manteuffla na Skałach Ikara. 


wiał z Dawidem Knoxem, a on mi 


wiednią — nawet śmierć 


PRE T 


eatrach? 


TEATR MAŁY. Codziennie komedja Ch. 
Bennetta p. t.: „Miljonowy interes". 

TEATR „NOWA KOMEDJA', Nieod- 
wołalnie ostatnie przedstawienia  „Rodał- 
ny“ Słonimskiego. Następną premjerą bẹ- 
dzie sensacyjny debiut dramatopisarski 
Juljusza Tuwima, przeróbka z arcydzieła 
Gogolewskiego p. t. Płaszcz* („Szyniel''). 


TEATR KAMERALNY. Codziennie naj 
lepszy dramat Rittnera „W małym . dom- 
ku“ z Adwentowiczem, Bendą i Żabczyń- 
ską. 

TEATR CYGANEFRJA. Codziennie wiel- 
ka rewja „Wesołe Jajko“ z udziałem ca- 
łego zespołu. 

TEATR „WIELKA OPERETKA". Co- 
dziennie widowisko w 10 ebrazach „Hotel 
pod Białym Koniem“ z Mankiewiczówną i 
Bodo. 

TEATR „8.30* (Mokotowska 73) daje 
do środy włącznie operetkę J. Krzewińskie- 
go i L. Brodzińskiego, z muz. Fanny Gor- 
don, „Yacht miłości“. 

TEATR „MIGNON“. Codziennie rewja 
„Raz wódeczka pod jajeczka”. 

TEATR HIPOTECZNA 8. 
„Małżeństwo z konwenansu”. 

TEATR REWJI „MUCHA“. Dziś pro- 
gram rewjo operetkowy „Kiermasz _ hu- 
moru“. 

ZE STOW. MIŁOSNIKÓW DAWNEJ 
MUZYKI W WARSZAWIE. Dziś o godz. 
8.15 wiecz. w sali Konserwatorjum  odbę- 
dzie się 123 audycja Stowarzyszenia. Wy- 
konawcy: Wanda Łozińska (sopran), : Eu- 
genja Umińska (skrzypce), Br. Rutkow- 
ski (organy), Ignacy Rosenbaum  (forte- 
pian). 


Codziennie 


LLL 


A w końcu powiedział: „A ty, Santos Altamira, zostaniesz 


przy życiu i uciekniesz samolotem Knoxa i pojedziesz tu 
a potem odsziikasz 
tę maszynę ze sobą, jako pi- 


i tu.. i schowasz samolot, 


Juljana 


Drukarnia 


* (Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny). 


Przed nim stał wysoki, chudy młodzieniec. W. jego 
wyzywającym uśmiechu — nad którym najwidoczniej sta- 
rał się zapanować ze względu na uczucie szacunku dla 
Craddocka — było pomimo wszystko coś bardzo ujmu- 
jącego. 
~ Rzekł: ° 

— Wielkim zaszczytem dla mnie jest poznać wreszcie 
pana Craddocka. Jestem Santos Altamira — i przywożę 
wiadomości od Manteuffla ze Skał Ikara. 
< Craddock wahał się z zadaniem mu pytania. Tak wiele 
zależało od jego odpowiedzi!... A ten młodzieniec nie bu- 
dził w nim ufności.. Jeżeli Manteuffel opróżnił Skały 
Ikara ze wszystkich ludzi, z wyjątkiem takich buńczucz- 
nych i wojowniczych młodzieniaszków, jak ten oto Alfta- 
mira — no... to było niesłychanie nieprawdopodobne, aby 
nawet Manteufflowi udało się namówić ich, by nie użyli 
maszyn Knoxa do walki na śmierć i życie po tej, czy tam- 
tej stronie. 

— Czy Manteuffel — zapytał w końcu — powziął już 
decyzję, jak ma postąpić? 

— Manteuffel nie żyje. Tak samo Olivarez, Londsdale, 
Esterhazy i inni, pozostali na Skałach Ikara, Wczoraj do- 
wiedzieliśmy się, że Orsini i Huang-Chi zamierzają zaa” 
takować wyspę. W-nocy, gdy już spaliśmy — Manteuffel, 
iw masce na twarzy, skierował śmiercionośne promienie 
na swoich towarzyszów; potem nastawił trzy pociski XO, 
aby rozerwały na części wszystkie maszyny, hangary 


ea er 


fS, 


INA E F 


rzekł wkońcu — że może się pan uśmiechać, opowiada- 
jąc mi o tem dobrowolnem męczeństwie. Miałem wiele 
uwielbienia dła Huberta von Manteuffla — i jestem prze- 
jęty tem, co pan mi opowiedział, Wielu z nas posiada 
jedną z tych dwuch zalet: fizyczną odwagę, albo moral- 
ną odwagę, ale bardzo rzadko zdarza się połączenie tych 
dwuch cech — tak, jak w Manteufflu. 

— Dlatego też nie płaczę, proszę pana. Jako katolik 
i jako gentleman przyjmuję z radością jego śmierć tza" 
bicie moich towarzyszów, jako zwycięstwo ducha nad 
materją. Byłbym zadowolony z tego samego losu dla sie- 
bie, ale obowiązek mój wskazywał w innym kierunku... 

— Rozumiem. Czy dlatego Manteuffel oszczędził pa- 
na, aby pan mógł przynieść mi tę wiadomość? 

_— Przypuszczał, że śpię wraz z innymi, ale ja ukryty 
byłem wśród skał. Gdy tylko położył się, aby umrzeć — 
między Olivarezem a Esterhazym—zbiegłem nadół i zdo- 
łałem chwycić jeden z samolotów, zanim wybuchła bom- 
ba XO. f 
_ — Rozumiem — rzekł Craddock, — Tak, zawsze znaj- 
dzie się jakiś Judasz. A co zamierza pan zrobić teraz, 
młodzieńcze? Sprzedać swoją skradzioną maszynę temu, 
kto da najwięcej? 

Santos Altamira uczynił coś tak zdumiewającego, że 
Craddock patrzył na niego z otwartemi ustami, Oto, 
schyliwszy się, poklepał pana Craddocka uspakajająco 
w kolano i rzekł: 

— Nie powinien pan myśleć o mnie tak Źle, panie 


R WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą 
ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, 
oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabełaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia EA sir wię o 50 proc. drożej. 
r 10-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


o w Drutcarhi Spółki Nakladowo Wydawniczej 


komunikaty i nadesłane gr, 80, 


Robotnik”, Wareska 7 


Craddocka i zaofiarujesz mu 
lotem — po to, aby wówczas, śdy narody świata wyczer” 
pią się w walce — dobry człowiek mógł zyskać władzę 


nad niemi i zaprowadzić porządek”. Tak właśnie powie- 


dział, panie, — i dlatego tu jestem. 

Notatki pana Craddocka wskazują wyraźnie, że w tym 
momencie uznał on za stosowne postarać się zyskać na 
czasie. Był tak oszołomiony i przygwożdżony nadzieja- 
mi, wątpliwościami i obawami, że nie mógł „uporządko- 
wać swoich myśli. Prawdę mówiąc, był wogóle taki da- 
leki od możliwości uporządkowania ich, że zdołał tylko 
powiedzieć: kół 
' — Czy jest pan pewny, że ukrył pan to w miejscu zu- 
pełnie bezpiecznem, gdzie nikt nie mógłby tego znaleźć? 

— Przypuszczam, że przed upływem paru dni samolot 
nie może zostać wykryty. Ale dla upewnienia się nasta- 
wiłem zegar wybuchowy tak, aby jutro o świcie nastąpiła 
eksplozja. f 

Pan Craddock zdumiał się sam, że w tym momen- 
cie popatrzył gorzko na uśmiechniętą twarz pilota. 
Co za nieostrożność!.. Co za niedbalstwo!... 
puśćmy, że wybuchnie, zanim zdołamy... 

Oczy chudego młodzieńca błyszczały podnieceniem. 
Pan Craddock tylko dzięki wysiłkowi zdołał powstrzy” 


Przy- 


— 


mać się od powstania z krzesła — i zapanować nad pra- 


nieniem chodzenia tam i z powrotem po pokoju, co ro- 
bił zazwyczaj, ilekroć myśli cisnęły mu się hurmem 
głowy — i zaczynał planować, tworzyć, dyktować... 


nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


do 
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